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EMIGRACYJNA MYŚL POLITYCZNA OKRESU

„ZIMNEJ WOJNY”

Niekorzystne dla narodów Europy Środkowo-Wschodniej zakończenie
II wojny światowej zmusiMo pozostaj Nace na emigracji elity polityczne do
wypracowania nowego programu dziaMania. Zdecydowana wieNkszość z nich
wi NazaMa nadzieje na odwrócenie niekorzystnego rozwoju sytuacji w regionie
z hipotetycznym kolejnym globalnym starciem pomieNdzy wcześniejszymi
sojusznikami ZSRR oraz Stanami Zjednoczonymi. ZwycieNski dla bloku alian-
ckiego wynik miaM pozwolić na odbudoweN niepodlegMości państw poMozPonych
w środkowej czeNści Starego Kontynentu1. Punktem zwrotnym w amerykań-
skiej polityce byMo przemówienie wygMoszone 12 marca 1947 r. przez prezy-
denta Trumana, zapowiadaj Nace now Na ereN w relacjach z Moskw Na2. W kreNgu

DR ROBERT ZAPART W adiunkt ZakMadu Studiów Europejskich WydziaMu Prawa i Admi-
nistracji Uniwersytetu Rzeszowskiego, ul. Grunwaldzka 13, 35-068 Rzeszów.

1 WedMug specjalizuj Nacego sieN w tym zagadnieniu Andrzeja Zaćmińskiego, data wybuchu
konfliktu nie miaMa przewidywalnego racjonalnego uzasadnienia, a byMa wynikiem wMasnych
pogl Nadów środowisk politycznych, niezbyt trafnych obserwacji i nadinterpretacji ówczesnej
sytuacji mieNdzynarodowej, zob. A. Z a ć m i ń s k i, Emigracja polska w Wielkiej Brytanii

wobec moz6liwości wybuchu III wojny światowej 1945-1954, Bydgoszcz 2003, s. 150-151.
2 Myśl prezydenta USA zostaMa później, w lipcu 1947 r. dopracowana w szczegóMach przez

G. Kennana. GMównym elementem „kazPdej polityki Stanów Zjednoczonych wobec Zwi Nazku
Radzieckiego musi być dMugofalowe, cierpliwe, ale jednocześnie stanowcze i czujne powstrzy-
mywanie (containment) radzieckich d NazPeń ekspansjonistycznych”. Szybkie odrzucenie przez
blok sowiecki planu G. Marshalla pod pozorem kontroli gospodarek państw objeNtych pomoc Na,
utwierdziMo Amerykanów o sMuszności wMasnych ocen oraz potwierdziMo konieczność przygo-
towania sieN na bliskie kryzysy polityczne. Zob. K. M i c h a M e k, Mocarstwo, czyli historia
Stanów Zjednoczonych Ameryki 1945-1992, Warszawa 1995, s. 13-50.
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polityków waszyngtońskich pojawiM sieN nawet kilka miesieNcy później pomysM,
aby umieścić demobilizowanych polskich zPoMnierzy z Korpusu Przysposobie-
nia i Rozmieszczenia w kilku punktach zapalnych Europy, gMównie tam, gdzie
lokalne wMadze nie radziMy sobie z komunistycznymi rewoltami. W opinii
ekspertów bilans takiego przedsieNwzieNcia byMby ujemny, gMównie ze wzgleNdów
politycznych, st Nad odst Napiono od dalszych prac studialnych3.

Elity emigracyjne podbitych narodów nie oczekiwaMy biernie na rozwój
wydarzeń, lecz podjeNMy dziaMania zmierzaj Nace do wypracowania nowych kon-
cepcji, gwarantuj Nacych bezpieczeństwo w postkomunistycznej Europie Środko-
wo-Wschodniej. Środowiska polskie szczególn Na uwageN poświeNciMy ideom
federalistycznym, nawi Nazuj Nac w rozwazPaniach do historycznego dziedzictwa
regionu. ŹródeM doświadczeń doszukiwano sieN mieNdzy innymi w zwi Nazku
Królestwa Polskiego i Wielkiego KsieNstwa Litewskiego, którego pocz Natkiem
byMa zawarta w 1385 r. unia w Krewie4. PrzywoMywano kolejne akty prawne
obowi Nazuj Nace do końca XVIII wieku, które wskazywaMy na inny, nizP rea-
lizowany ówcześnie w Europie mechanizm budowania politycznej wspólnoty.
Przypominano o niezrealizowanych XIX-wiecznych wizjach nowego porz Nad-
ku5, a takzPe o ambitnych projektach federalistycznych Józefa PiMsudskiego
w dwudziestoleciu mieNdzywojennym6.

KleNska niemieckiego planu „Nowej Europy” przeniosMa po 1945 r. uwageN
emigracyjnych polityków na dziaMania ZSRR, który odrzucaM kategorycznie
wszelkie próby utworzenia przez niepodlegMe państwa Europy Środkowo-
Wschodniej nowego podmiotu politycznego, podwazPaj Nacego jego hegemonieN
w regionie. Ten sprzeciw doprowadziM mieNdzy innymi wcześniej do upadku
planów zbudowania polsko-czechosMowackiej federacji, która miaMa być jed-
nym z politycznych osi NagnieNć rz Nadu gen. WMadysMawa Sikorskiego i czeNści Na

3 P. M a c h c e w i c z, Emigracja w polityce mieIdzynarodowej, Warszawa 1999,
s. 26-27.

4 Zawarty 14 sierpnia 1385 r. w Krewie ukMad przewidywaM maMzPeństwo wielkiego ksieNcia
litewskiego JagieMMy z królow Na Polski Jadwig Na w zamian za przejście Litwy na chrześcijaństwo,
przyM Naczenie jej do Polski i wspólne odzyskanie utraconych ziem Korony.

5 MozPna tu wymienić: ksieNcia Adama Czartoryskiego, Wojciecha JastrzeNbowskiego, Stefana
Buszyńskiego, zob. P. W a n d y c z, L. F r e n d l, Zjednoczona Europa. Teoria i praktyka,
Londyn 1965; M. K u k i e l, Ksi Iaz6eI Adam, Warszawa 1993; R. W a p i ń s k i, Historia
polskiej myśli politycznej XIX i XX wieku, Gdańsk 1997; K. G r y g a j t i s, Polskie idee

federacyjne i ich realizacja w XIX i XX wieku, CzeNstochowa 2001; F. G r o s s, Federacje
i konfederacje europejskie. Rodowód i wizje, Warszawa 1994.

6 G r y g a j t i s, Polskie idee, s. 395-456.
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wieNkszego planu środkowoeuropejskiego7. Szczególnie ostro przeciwko tej
umowie wysteNpowali polscy komuniści, oskarzPaj Nac emigracyjnych polityków
o propagowanie sztucznego zagrozPenia ze wschodu. W ich pojeNciu prezen-
towane idee integracyjne skutkowaMyby utworzeniem niepozP Nadanego lokalnego
mocarstwa oddzielaj Nacego Zwi Nazek Radziecki od reszty Europy8. Negatywne
stanowisko w tej kwestii zaprezentowano mieNdzy innymi przedstawicielom
Stanów Zjednoczonych oraz Wielkiej Brytanii podczas konferencji sojusz-
niczych w Moskwie oraz w Teheranie w 1943 r. Jedyn Na akceptowan Na przez
ZSRR i lansowan Na przez środowiska komunistyczne alternatyw Na dla Europy
Środkowo-Wschodniej byMa koncepcja utworzenia zwi Nazku republik9.

Niepewność w powojennych stosunkach mieNdzynarodowych niosMa ze sob Na
mnogość projektów politycznych ukierunkowanych na upodmiotowienie re-
gionu10. O dobrowolnym zwi Nazku państw dyskutowano równiezP na posie-
dzeniach Rz Nadu RP na Uchodźstwie, proponuj Nac mieNdzy innymi utworzenie
emigracyjnej reprezentacji narodów MieNdzymorza11. Temu celowi sMuzPyMo
uaktywnienie kontaktów z ich przedstawicielami, których zamierzano zacheNcić
do utworzenia wzorowanej na Radzie Europy W Rady Narodów Europy Środ-
kowo-Wschodniej12. O konieczności zaangazPowania sieN Zachodu w uwolnie-
nie regionu od komunizmu, co w efekcie gwarantowaMoby bezpieczeństwo

7 T. K o m a r n i c k i, Próba stworzenia zwi Iazku polsko-czechosSowackiego w okresie

II wojny światowej, „Sprawy MieNdzynarodowe” [Londyn] 1947, nr 2-3, s. 62-82; K. T a r k a,
Konfrontacja czy wspóSpraca? Litwa w polityce Rz Iadu Polskiego na Uchodźstwie 1939-1945,
Opole 1998, s. 31-32. O koncepcjach polsko-czechosMowackiej federacji na przykMad w: T. K i-
s i e l e w s k i, Federacja środkowoeuropejska. Pertraktacje polsko-czechosSowackie 1939-
1943, Warszawa 1991. Punkt widzenia drugiej strony w: V. J e z e r n í k, Západoslovanská
Federální Unie, LondonWEdinburgh 1942.

8 A. L a m p e, Miejsce Polski w Europie, Moskwa 1944, s. 70-71.
9 H. B a r t o s z e w i c z, Polityka Zwi Iazku Sowieckiego wobec państw Europy Środko-

wo-Wschodniej w latach 1944-1948, Warszawa 1999, s. 7; E. Z n a m i e r o w s k a -
R a k k, Federacja SSowian poSudniowych w polityce BuSgarii po II wojnie światowej, Warsza-
wa 2005, s. 71-72 (tam o fiasku powojennych koncepcji utworzenia federacji SMowian PoMu-
dniowych).

10 Szerzej na przykMad w: S. W o l a ń s k i, Europa Środkowo-Wschodnia w myśli poli-

tycznej emigracji polskiej 1945-1975, WrocMaw 1996; A. F r i s z k e, Z6ycie polityczne emigra-
cji, Warszawa 1999; R. H a b i e l s k i, Z6ycie spoSeczne i kulturowe emigracji, Warszawa
1999; D. S t o l a, Uwagi o powojennej emigracji politycznej, w: Warszawa nad Tamiz Ia.

Z dziejów polskiej emigracji politycznej po drugiej wojnie światowej, red. A. Friszke,
Warszawa 1994, s. 230-231. Szeroko o poruszanej problematyce równiezP w MateriaSach do

dziejów uchodźstwa niepodlegSościowego, t. III-IV, Londyn 1996.
11 W o l a ń s k i, Europa Środkowo-Wschodnia, s. 111-126.
12 M a c h c e w i c z, Emigracja, s. 53-54.
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caMego kontynentu, pisaM Jan Starzewski: „Nie mozPe być kompromisu na
temat losów Europy Środkowo-Wschodniej; wszystkie jej czMony W narody s Na
niezbeNdne do funkcjonowania okreNgu, a organizacyjny ich zwi Nazek lezPy na
linii ogólnego rozwoju dziejowego. KazPde okaleczenie regionu byMoby ciosem
zadanym wspólnej przyszMości. Jego peMne oswobodzenie dostarczy natomiast
materiaMów niezbeNdnych do odbudowy Europy zPywej, zwartej w swych d NazPe-
niach i cywilizacji, wspóMpracuj Nacej z zPywioMami demokratycznego i pokojo-
wego jutra”13.

Polacy pozostaj Nacy na przymusowej emigracji politycznej, a raczej W jak
uj NaM to D. Stola W w „stanie prowizorium”, oczekuj Nac na warunki powrotu do
kraju, podjeNli kolektywne dziaMania zmierzaj Nace do utrzymania formacji
zbrojnych oraz wewneNtrznego zorganizowania sieN, przeciwdziaMaj Nac
stopniowemu rozmywaniu sieN wMasnej tozPsamości w lokalnych spoMecznoś-
ciach14. Désintéressement mocarstw zachodnich, przejawiaj Nace sieN mieNdzy
innymi w uznaniu czeNści kontynentu za strefeN wyM Nacznych wpMywów Stalina,
praktycznie pozbawiMo rz Nady emigracyjne zewneNtrznego wsparcia. Te jednak
niezrazPone odrzuceniem, w rózPny sposób artykuMowaMy potrzebeN zbudowania
regionalnego, niezalezPnego systemu politycznej koegzystencji opartego na
ideach wolności i niezalezPności. Ich koncepcje ogniskowaMy sieN wokóM
utworzenia podmiotu, który w stosunkach mieNdzynarodowych mógMby w przy-
szMości odgrać roleN równorzeNdnego partnera dla dominuj Nacych w Europie
państw. Aby lansowane projekty miaMy szanseN powodzenia, nieodzowne byMo
podjeNcie trudnego dialogu z nierzadko skMóconymi ze sob Na narodami. Przy
stoMach negocjacyjnych spotkali sieN: Estończycy, Litwini, lotysze, BiaMorusini,
Polacy, Ukraińcy, SMoweńcy, Serbowie, Chorwaci, WeNgrzy, SMoweńcy, Czesi
i Albańczycy. Ich uwaga od pocz Natku skupiMa sieN na wypracowaniu
porozumienia w dwóch wiod Nacych obszarach:

W wspóMpraca w walce o odzyskanie utraconej wolności,
W budowa wspólnoty, która gwarantowaMaby przyszMe bezpieczeństwo oraz

mozPliwości rozwoju.
Przy próbach utworzenia nowego podmiotu zarysowaMy sieN dwa stanowis-

ka. Pierwsze, które za cel zamierzaMo ustanowić stworzenie silnego zwi Nazku
narodów w federacji (państwo zwi Nazkowe), oraz drugie, zwycieNskie w dyskus-
ji, gwarantuj Nace luźniejsz Na formeN wspóMpracy – zwi Nazek państw (konfederacja)

13 J. S t a r z e w s k i, Europa Środkowo-Wschodnia jako teren zainteresowania Zacho-
du, „Sprawy MieNdzynarodowe” 1947, nr 2-3, s. 10.

14 S t o l a, Uwagi o powojennej emigracji, s. 16-17.
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zachowuj Nacy „suwerenność konieczn Na do peMnego rozwoju wszystkich siM
narodowych”15. Zwi Nazane analogiczn Na sytuacj Na geograficzn Na, przeszMości Na
historyczn Na, wspólnot Na cywilizacyjn Na i struktur Na spoMeczn Na, poM Naczone w jeden
organizm państwa, prowadziMyby wspóln Na politykeN zagraniczn Na, obronn Na,
a takzPe wspóMdziaMaMyby w sferze gospodarczej i kulturalnej. Punktem wyjścia
do dyskusji przedstawicieli ponad 160 milionów Europejczyków zamieszkuj Na-
cych ówcześnie MieNdzymorze Adriatycko-BaMtycko-Czarnomorskie, byM brak
akceptacji dla nowego porz Nadku świata opartego na strefach wpMywu, które
uznawano za niemoralne i nierealne do utrzymania w dMuzPszej perspekty-
wie16. Szczególnie stanowczo w tej kwestii zabrzmiaM gMos utworzonego
w Rzymie (18 sierpnia 1945) Środkowo-Europejskiego Klubu Federalnego:

Miliony ludzi MieNdzymorza, pragn Nace zaznać peMnej i trwaMej narodowej wolności,
a nalezP Nace zarówno do narodów, które w wyniku wojny poprzedniej jeszcze wolności
nie uzyskaMy, jak i do tych wszystkich, które obecnie utraciMy – niewolnikami być nie
chc Na i nie beNd Na. Nie jest bowiem prawd Na, jakoby zgasM juzP jeden z najwieNkszych
ideaMów ludzkości – peMnia wMasnego narodowego zPycia. Ani nie da sieN on z dusz
ludzkich wymazać, ani sieN nie da zast NapiM wyM Nacznym hasMem jednostkowego dobroby-
tu i maksymalnej konsumpcji17.

W podobnym tonie wypowiadali sieN czMonkowie Klubu Paryskiego i Lon-
dyńskiego18.

ZbiezPność stanowisk umozPliwiMa podjeNcie prób zbudowania szerszej pMasz-
czyzny porozumiewawczej, bazuj Nacej na ogMoszonym w maju 1949 r. Projek-
cie Konwencji Unii Środkowo-Europejskiej. Generalnie nie byMy to jednak,
zwMaszcza w przypadku rozmów z emigracyjnymi przedstawicielami państw
s Nasiednich (gMównie Ukrainy i BiaMorusi), konstruktywne i Matwe rozmowy,
zwMaszcza zPe polscy politycy byli przekonani o wiod Nacej roli wMasnego kraju

15 Z „Karty Wolnego MieNdzymorza” z 28 sierpnia 1945 r. Szczególnie aktywności Na w
sferze dyskusji o nowych projektach wyrózPniaMy sieN: Polski Instytut Spraw MieNdzynarodowych
oraz Kluby Federalne Środkowo-Europejskie, zob. K. M o c h l i ń s k i, Polskie inicjatywy
Federacji Europy, w: Akcja niepodlegSościowa na terenie mieIdzynarodowym 1945-1990, red.
T. Piesakowski, Londyn 1999, s. 143-165.

16 W o l a ń s k i, Europa Środkowo-Wschodnia, s. 84-85.
17 Cyt. za: J. N a g ó r s k i, Ideologia i dziaSalność Środkowo-Europejskich Klubów

Federalnych, ośrodek rzymski, „Sprawy MieNdzynarodowe” 1947, nr 2-3, s. 100.
18 J. N a g ó r s k i, J. Z a l e s k i, Ideologia i dziaSalności Środkowo-Europejskich

Klubów Federalnych: a/ ośrodek londyński, b/ ośrodek rzymski, „Sprawy MieNdzynarodowe”
1947, nr 2-3, s. 96-103.
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w tej czeNści kontynentu19. Pomimo rózPnicy pogl Nadów na temat planowanej
wspólnoty, zasad i mechanizmów wspóMpracy spoMeczno-gospodarczej, unaocz-
niono pozostaMym uczestnikom stosunków mieNdzynarodowych, zPe jest realne
skoordynowanie dziaMań zainteresowanych środowisk emigracyjnych i utwo-
rzenie w przyszMości Rady Środkowej Europy20.

Narastaj Naca w drugiej poMowie lat czterdziestych wrogość dwóch obcych
sobie systemów politycznych, sprzyjaMa powyzPszym przedsieNwzieNciom. Polscy
politycy, pomimo wielu rozbiezPności ideologicznych, równiezP dostrzegli duzP Na
szanseN na zmianeN drugowojennych rozstrzygnieNć. Cel ich dziaMania pozostaM
wspólny W odzyskanie niepodlegMości w minimum przedwojennych granicach,
pojawiMy sieN natomiast rózPnice w zakresie metod, które miaMy doprowadzić do
jego zrealizowania.

Jednym z zadań byMo utrzymanie w oczekiwaniu na wybuch kolejnego
konfliktu potencjaMu osobowego, wynikaj Nacego z funkcjonowania Polskiego
Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia, a nasteNpnie na jego bazie oraz
na wchodz Nacych w dorosMość nowych rocznikach poborowych odtworzenie
Polskich SiM Zbrojnych, które po aktywnym uczestnictwie w zwycieNskiej
wojnie znalazMyby sieN w kraju i zabezpieczyMy podstawy jego niepodlegMości.
Zdaniem Rz Nadu RP na Uchodźstwie, kazPdy przymusowo zdemobilizowany
oficer i zPoMnierz, pomimo przejścia do pracy cywilnej, pozostawaM w dys-
pozycji armii21.

Spekulacyjnym koncepcjom wojskowym towarzyszyMy przygotowywane
przez rózPne środowiska emigracyjne programy politycznej przyszMości
Polski22. Jeden z nich przedstawiM pMk Zygmunt Czarnecki23, byMy oficer

19 G r y g a j t i s, Polskie idee, s. 476.
20 M o c h l i ń s k i, Polskie inicjatywy Federacji Europy, s. 149-155; T. W o l s z a,

Trudne dialogi. Emigracyjne kontakty polsko-ukraińskie, biaSoruskie i litewskie w latach 1945-

1950, w: PrzeszSość, teraźniejszość i przyszSość Polaków na Wschodzie, (Światowa Rada Badań
nad Poloni Na. Prace naukowe, t. VII), red. M. Szczerbiński, T. Wolsza, Gorzów Wielkopolski
2001, s. 519-529.

21 S. K o p a ń s k i, Wspomnienia wojenne 1939-1946, Warszawa 1990, s. 410-411.
22 Z a ć m i ń s k i, Emigracja polska, s. 38-196. Kraj w tych przygotowaniach miaM

pozostawać generalnie bierny i skupiaj Nacy uwageN na zabezpieczeniu biologicznych podstaw
wMasnego funkcjonowania. Szerzej na przykMad w: T. W o l s z a, Rz Iad RP na obczyźnie wobec
wydarzeń w kraju, Warszawa 1998.

23 Zygmunt Czarnecki, ur. 28 marca 1900 w GoMeNbiówku pow. Kutno. W 1918 r. uczestni-
czyM w rozbrajaniu Niemców w Wielkopolsce; na czele pierwszego patrolu wkroczyM w 1920 r.
do Kijowa; ranny pod Sejnami; za udziaM w wojnie polsko-bolszewickiej odznaczony krzyzPami
VM 5 kl. oraz KW, a takzPe awansowany do stopnia porucznika. W 1928 r. ukończyM WyzPsz Na
SzkoMeN Wojenn Na, w której pozostaM jednym z wykMadowców. Pod koniec lat trzydziestych zostaM
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legionów, od pocz Natku zafascynowany koncepcjami federalistycznymi Józefa
PiMsudskiego. W wydanej w okresie „zimnej wojny” ksi NazPce Polska wojna

w Trzeciej-Światowej przedstawiM wMasn Na wizjeN dziaMań, których wdrozPenie
skutkowaMoby trwaM Na eliminacj Na komunizmu z Europy Środkowo-Wschodniej.
Szczególne miejsce zajmowaMa w nich Polska, która z uwagi na przeszMość
i potencjaM spoMeczno-gospodarczy byMa postrzegana jako przyszMy lider regio-
nu24. Czarnecki od pocz Natku przymusowej emigracji utrzymywaM, zPe cele
polityczne i skuteczność ich realizacji zalezP Na gMównie od mozPliwości udziele-
nia im militarnego wsparcia. W tym duchu przedstawiaM zwierzchnikom PSZ
na Zachodzie projekty utworzenia polskich jednostek wojskowych, takzPe
w skMadzie formacji brytyjskich lub francuskich (na statusie Legii Cudzo-
ziemskiej)25. JuzP kilka lat wcześniej pisaM do swoich zwierzchników o nie-

przydzielony na stanowisko dowódcy 2 batalionu 5 pp w Wilnie. W stopniu majora uczest-
niczyM jako szef sztabu GO gen. Kruszewskiego w walkach wrześniowych w 1939 r., a na-
steNpnie dostaM sieN do niewoli sowieckiej i przebywaM w Magrze w Norylsku. Zwolniony po
ukMadzie Sikorski-Majski, uczestniczyM w tworzeniu Armii Polskiej w Rosji. Od 1942 przebywaM
na Bliskim Wschodzie, kieruj Nac Brygadow Na SzkoM Na Podchor NazPych. 3 marca 1943 otrzymaM sto-
pień podpuMkownika. W 1944 r. walczyM we WMoszech w II Korpusie gen. Andersa, ostatnio
jako z-ca dowódcy 6 Lwowskiej Brygady Piechoty. Po wojnie osiadM w Londynie, gdzie orga-
nizowaM spotkania b. zPoMnierzy legionów. Na przeMomie 1949/50, bazuj Nac na tradycji 1. Kompa-
nii Kadrowej oraz 1. Brygady i nasteNpnie Dywizji Legionów Józefa PiMsudskiego, tworzyM
Brygadowe KoMo MModych „Pogoń”, które miaMo stanowić zal NazPek kadr dla odtwarzanych
w przyszMości jednostek Wojska Polskiego. Decyzj Na Generalnego Inspektora PSZ gen. Andersa
zostaM mianowany jego Komendantem, w 1955 r. powoMany równiezP na stanowisko Komendanta
Unitarnej SzkoMy Oficerskiej w Londynie z etatem generaMa brygady (w przyszMości etat
i zwi Nazany z tym stopień generalski byM powodem konfliktu z Rz Nadem emigracyjnym). W kon-
cepcjach politycznych byM zwolennikiem sojuszu, a później federacji państw środkowej Europy
z dominuj Nac Na pozycj Na Polski w regionie. W nasteNpstwie konfliktu z gen. Andersem i kreNgami
wojskowymi utworzyM rozMamow Na Polsk Na OrganizacjeN Wojskow Na i NiepodlegMościow Na „Pogoń”
(przez wMadze emigracyjne zostaMa uznana za „prywatn Na”, i ponownie w 1987 r. zazP Nadano jej
rozwi Nazania). ZmarM w 1989 r. J. W o j s k i, [przedmowa do:] Z.J. C z a r n e c k i, Kata-
klizm 1938-1942, Londyn 1980, s. 2-3; T. P i e s a k o ws k i, Brygadowe KoSo MSodych

„Pogoń”, w: Mobilizacja uchodźstwa do walki politycznej 1945-1990, red. L. Kliszewicz,
Londyn 1995, s. 108-153; R. Z a p a r t, Brygadowe KoSo MSodych „Pogoń”, „Biuletyn IPN”
2008, nr 5-6, s. 118-125. Dokumenty likwidacyjne BKM „Pogoń”, kolekcja M. WaMeNgi, kopie
w zbiorach autora.

24 Z. C z a r n e c k i, Polska wojna w Trzeciej-Światowej, Londyn 1950, s. 7.
25 Z a ć m i ń s k i, Emigracja polska, s. 158. W maju 1945 r. Czarnecki napisaM list do

Ministra Spraw Wojskowych Rz Nadu JKM z propozycj Na utworzenia z pozostaj Nacych na emigracji
zPoMnierzy polskich tzw. legii cudzoziemskiej. ByMaby zMozPona wyM Nacznie z Polaków w sMuzPbie
brytyjskiej (najcheNtniej z oficerów i podoficerów) z zaci Nagiem na okres pieNciu lat. Z chwil Na
zaistnienia mozPliwości walki lub powrotu do kraju, wskazywaM na konieczność wcześniejszego
rozwi Nazania kontraktu za odszkodowaniem ze strony rz Nadu polskiego. Odpowiedź Anglików
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zbeNdnym w jego opinii zaangazPowaniu sieN armii w politykeN: „Jeśli mamy
przybyć do Kraju z jakimś pozytywnym dorobkiem i zPeby Kraj nas przyj NaM
za swoich, trzeba coś wieNcej robić, nizP bić sieN”26. Jednak skierowany na
reNce gen. Wiśniowskiego memoriaM („Co mamy dalej robić?”) pozostaM bez
odpowiedzi. Przedstawiane jeszcze w okresie II wojny światowej projekty
polityczne i wojskowe nie przysporzyMy czynnemu w sMuzPbie oficerowi
zwolenników wśród emigracyjnych elit. Aby unikn Nać ataków personalnych,
pierwsz Na broszureN, w której zarysowaM koncepcje dotycz Nace przyszMości
Europy, opublikowaM pod pseudonimem Jerzy BiaMy27.

Wizja Polski w koncepcjach Czarneckiego krystalizowaMa sieN wokóM
zagadnienia caMkowitego uniezalezPnienia sieN od dwóch wielkich s Nasiadów,
Niemiec i ZSRR. W świetle jego programu, Rzeczpospolita z uwagi na
poMozPenie jest skazana na wielkość, której podstaw Na zaistnienia winno być
poM Naczenie „świetnej tradycji realizmu romantycznego oraz przestawienie
doktryny z postawy biernej na czynn Na”28. W politycznych rozwazPaniach
poddaM umiarkowanej krytyce koncepcje i dziaMania polityczne endecji, socja-
listów oraz ludowców, wskazuj Nac na faMszywość przyjeNtych zaMozPeń, oskarzPa-
j Nac elity wywodz Nace sieN z tych środowisk o hamowanie jednostkowej twór-
czości, skostniaMość i zachowawczość. Dla stworzenia wMasnego projektu,
z przedstawionych przez poszczególne partie programów, dokonaM wyboru,
niczym z restauracyjnego menu, najcenniejszych w jego ocenie komponentów,
które uzupeMniM wMasnymi obserwacjami i przemyśleniami. OceniaM, zPe do-
tychczasowe propozycje nie beNd Na mozPliwe w przyszMości do zrealizowania,
jezPeli nie dokona sieN analizy wcześniejszych niepowodzeń oraz nie weźmie
sieN pod uwageN wewneNtrznych i zewneNtrznych uwarunkowań, pisaM o tym mieN-
dzy innymi:

byMa negatywna. PieNć lat później Juliusz Mieroszewski wyst NapiM z rozszerzon Na propozycj Na
utworzenia mieNdzynarodowej brygady wschodnioeuropejskiej w ramach armii europejskiej, zob.
J. M i e r o s z e w s k i, O mieIdzynarodow Ia brygadeI europejsk Ia, „Kultura” [ParyzP] 1951,
nr 11, s. 80-81.

26 J. B i a M y [Z. Czarnecki], Wspomnienia i przyszSość 1941-47, Londyn 1948, s. 16.
27 W ksi NazPce Wspomnienia i przyszSość, któr Na opublikowaM pod pseudonimem Jerzy BiaMy

w 1948 r. w Londynie, omówiM pierwsz Na próbeN odbudowy legionowych jednostek. W latach
pieNćdziesi Natych Czarnecki pisaM równiezP pod pseudonimem Zbigniew MMawski, gMównie do
czasopisma „Pogończyk”, zob.: Z. C z a r n e c k i, Moja walka o zgodeI. Fakty i dokumenty,
Londyn 1967, s. 15.

28 C z a r n e c k i, Polska wojna, s. 32.
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Pozostaje wieNc startować w przyszMość w oparciu o ponadpartyjn Na ideologieN Józefa
PiMsudskiego. Europa Środkowo-Wschodnia to ogromny obszar naszego kontynentu
zamieszkaMy przez liczne narody, politycznie rozdrobniony, a czeNsto skMócony, obszar
s Nasiaduj Nacy z dwoma zachMannymi imperializmami Moskwy i Niemiec. To geopoli-
tyczne poMozPenie woMa wielkim gMosem, po prostu krzyczy o wspólnoteN. Z jednej
strony o imperialistyczn Na spóMkeN rosyjsko-niemieck Na dla okupacji lub pasozPytowania
na MieNdzymorzu, ale z drugiej strony woMa równie kategorycznie o wspólnoteN naro-
dów tegozP MieNdzymorza, o wspólnoteN obronn Na dla zbiorowego zabezpieczenia sobie
niepodlegMości przez wytworzenie wMasnej siMy i o ich wspólnoteN czynn Na dla zmniej-
szenia siMy i paralizPowania agresywności przyszMych i mozPliwych w przyszMości impe-
rialistycznych wspólników29.

Jego romantyczna wizja Europy Środkowo-Wschodniej sprowadzaMa sieN do
zbudowania dla Polski, jej s Nasiadów, a takzPe innych państw regionu nowego
porz Nadku, beNd Nacego wynikiem militarnego zwycieNstwa w Trzeciej Wojnie
Światowej. Sukces przedsieNwzieNcia byM zwi Nazany, poza speMnieniem geopoli-
tycznych warunków, z konieczności Na zmobilizowania do walki o powyzPsze
cele nie tylko uchodźstwa, lecz równiezP spoMeczeństw pozostaj Nacych bezpo-
średnio pod wpMywem sowieckiego totalitaryzmu. Zaprzyjaźnione narody
mogMy liczyć na czynne wsparcie zewneNtrzne ze strony Polski, która w jego
ocenie nie zostaMa zMamana psychicznie przez system komunistyczny30. Aby
zrealizować powyzPsze cele, nalezPaMo speMnić kilka warunków, przy czym
szczególne znaczenie miaMy te, odnosz Nace sieN do pozycji wMasnego kraju, jako
przyszMego lidera i gwaranta bezpieczeństwa regionu. Zaproponowany przez
Czarneckiego „Program Wielkości” obejmowaM: 1) utrzymanie linii Odry
i Nysy i granicy ryskiej; 2) stworzenie Nadpaństwa z narodów MieNdzymorza,
na bazie wcześniejszej unii lub federacji z Litw Na, BiaMorusi Na, lotw Na, Ukrain Na,
Estoni Na i sojuszami z Czechami, SMowakami, WeNgrami, Rumunami, później
ewentualnie powieNkszonego o Kaukaz i PóMwysep Skandynawski; 3) uwolnie-
nie z dominacji sowieckiej wszystkich narodów podbitych przez MoskweN na
przestrzeni dziejów, z wyj Natkiem koczuj Nacych plemion póMnocnej Syberii oraz
ewentualne ulokowanie tam przychylnej Zachodowi wMadzy państwowej31.

Za podstawowe uznawaM postawienie znaku równości pomieNdzy Niemcami,
ZSRR a now Na wspólnot Na MieNdzymorza. WynikaMo to z mozPliwości równopra-
wnego czerpania przez jej czMonków z zasobów demograficznych oraz gospo-
darczych. WedMug Czarneckiego celem caMej ludzkości obowi Nazuj Nacym wszyst-

29 B i a M y, Wspomnienia, s. 85.
30 C z a r n e c k i, Polska wojna, s. 31.
31 TamzPe, s. 32; J. C z a r n e c k i, Polska a Rosja. Rozrachunek dziejowy, Londyn 1952,

s. 5-8.
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kie mniejsze zbiorowości, winno być „zrealizowanie sprawiedliwości, czyli
równowagi siMy materialnej w formach państwowych i rodzinnych. […] SiMa
materialna jednego państwa równa sieN sile materialnej drugiego państwa
(liczebność mieszkańców, samowystarczalność gospodarcza, przestrzeń
militarna”32.

Akcentuj Nac wageN przyszMej reorganizacji regionu, odwoMaM sieN do kolejnych
argumentów. PostawiM tezeN, zPe po ustaleniu „pewnych warunków” pozosta-
wienie granicy w obecnym ksztaMcie zamknie nasz „rozrachunek dziejowy
z Niemcami i Rosj Na” oraz zakończy wielowiekowe spory. WymagaMo to jed-
nak wielu szczegóMowych wyjaśnień i uzgodnień, wśród których na czoMo
wysuwaMy sieN: odszkodowania za straty wojenne (obejmuj Nace takzPe inne naro-
dy), akceptacja dla rozliczeń i ukarania winnych, potwierdzenie traktatowe dla
wskazanych linii granicznych, a w przypadku Rosji zdecydowana autonomiza-
cja (takzPe pod kontrol Na zewneNtrzn Na), utrudniaj Naca powrót do pozycji zagrazPa-
j Nacych s Nasiadom33.

WedMug Czarneckiego gMównym zadaniem Polski byMa walka nie tylko
o wMasne interesy, ale równiezP i o jej partnerskie narody, które ksztaMtowaMy
sieN w zasieNgu jej kultury. UstanawiaM graniceN zainteresowań politycznych na
wschodzie w okolicach Smoleńska i rzeki Don. Powracaj Nac do idei mesjaniz-
mu, podsycaM wedMug oponentów dawne antagonizmy, wynikaj Nace z narzuca-
nia, niecheNtnie przyjmowanych przez inne spoMeczności, polskich rozwi Nazań.
OdpowiadaM drugiej stronie, zPe „stworzenie […] wspólnoty narodów w myśl
tradycji dawnej Rzeczypospolitej, najlepiej zapewni im wszystkim ci NagMość
i bezpieczeństwo niepodlegMego bytu państwowego oraz wystarczaj Nace podsta-
wy siMy materialnej”34. Nie precyzowaM jednak w swoich rozwazPaniach poli-
tycznych warunków jej stworzenia, ograniczaj Nac sieN do ogólnego sformuMowa-
nia, zPe podstaw Na do uMozPenia sieN z pobratymcami s Na: wschodnia granica
sprzed września 1939 r. oraz „konieczność skutecznej obrony przed zalewem
komunistycznym we wspóMpracy z państwami, które w okresie przedwojen-
nym utrzymywaMy wzgleNdnie dobre stosunki dyplomatyczne z II RP”35. Do-
strzegaj Nac konieczność pewnych usteNpstw w kwestiach granicznych, propono-
waM Litwinom, BiaMorusinom i Ukraińcom rekompensaty terytorialne na
wschodzie, które miaMy pozwolić wymiennie na pozostawienie w granicach

32 B i a M y, Wspomnienia, s. 85.
33 C z a r n e c k i, Polska a Rosja, s. 8-25.
34 B i a M y, Wspomnienia, s. 80.
35 C z a r n e c k i, Polska a Rosja, s. 12.
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Polski: Wilna, Lwowa, lucka, Pińska i Tarnopola. Z uporem powtarzaM, zPe
Polacy nie mog Na swojej wizji przyszMości ograniczać wyM Nacznie do odzyskania
podmiotowości wMasnego państwa, i wcześniej czy później beNd Na zmuszeni do
podjeNcia rozwazPań na temat nowych relacji z s Nasiadami. Z rozzPaleniem
wspominaM, zPe zostaM określony za te propozycje mianem zdrajcy36. Pozo-
staMe kwestie zamierzaM rozwi Nazać, koryguj Nac granice najwieNkszego s Nasiada:
„Wzajemne trudności i sprzeczności terytorialne ludów MieNdzymorza, Matwo
mozPna pogodzić kosztem wMadztwa Rosji w póMnocnej, syberyjskiej Azji”37.
Nie pozostawiaM jej jednak na marginesie Europy, proponuj Nac przyszMym
wMadzom w Moskwie, po naprawieniu wyrz Nadzonych innym krzywd, wejście
w orbiteN wolnego światowego handlu z umieNdzynarodowieniem mieNdzy in-
nymi dla tego celu rzek kończ Nacych swój bieg w Morzu BaMtyckim oraz Mo-
rzu Czarnym, a takzPe ustanowienie stref wolnocMowych38.

Bazuj Nac na wielowiekowej przeszMości, kwestionowaM nieodwracalność
procesów politycznych zapocz Natkowanych pojawieniem sieN „zPelaznej kurtyny”.
Polska Czarneckiego, beNd Nac M Nacznikiem z zachodni Na cywilizacj Na i ideami
demokracji, byMa predystynowana do odegrania gMównej roli w jednoczeniu
regionu. W jego opinii wcześniej czy później, w rezultacie zmagań mieNdzy
Zachodem i Wschodem nast Napi zwycieNstwo tego pierwszego i dotychczasowe
procesy zostan Na wraz z upadkiem komunizmu odwrócone. W tym newralgicz-
nym momencie istotne beNdzie dysponowanie odpowiedni Na wiedz Na, wspólnymi
celami, metodami i rodzim Na siM Na, któr Na mozPna sieN wesprzeć. PisaM na ten

36 B i a M y, Wspomnienia, s. 78.
37 C z a r n e c k i, Polska a Rosja, s. 10-18.
38 W zepchnieNciu Rosji do jej etnograficznych granic oraz w okrojeniu i zdecentralizowa-

niu Niemiec, przy jednoczesnym zorganizowaniu sieN dzieNki wsparciu zachodnich demokracji,
dostrzegano stabilizacjeN i bezpieczeństwo regionu, zob. List otwarty Środkowo-Europejskiego
Klubu Federalnego do ministrów spraw zagranicznych USA – Marshalla, W. Brytanii – Bevina,
Francji – Bidault obraduj Nacych w Moskwie z 8 marca 1947 r., „Przegl Nad Polski” [Londyn]
1947, nr 4, s. 80; Memorandum Sekretariatu Rady Polskich Stronnictw Politycznych w sprawie
zachodniej granicy Polski na KonferencjeN Czterech Ministrów Spraw Zagranicznych w Londy-
nie z 27 lutego 1947 r., „Przegl Nad Polski” 1948, nr 2, s. 77-78; Przemówienie Prezydenta RP
na Uchodźstwie Augusta Zaleskiego z 17 października 1953 r., „Diariusz Rady Narodowej
Rzeczypospolitej Polskiej” [Londyn] 17.10.1953, nr 1, sesja 4, s. 5; Exposé ministra spraw
zagranicznych Rz Nadu RP na Uchodźstwie MieczysMawa SokoMowskiego z 7 listopada 1953 r.,
tamzPe, nr 3, sesja 4, s. 47-48, 54; Zasady programowe Polskiego Ruchu Wolności „Niepodleg-
Mość i Demokracja” uchwalone na I Walnym Zjeździe PRW NiD 8 grudnia 1947, uzupeMnione
na III Walnym Zjeździe 6/7 października 1956 oraz na zebraniu Rady Naczelnej 20/21 maja
1989 w Londynie (Karta Wolnego Polaka), w: R. J u c h n o w s k i, Rowmund PiSsudski

1903-1988. Koncepcje polityczne i spoSeczne, WrocMaw 2009, s. 260-263.
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temat: „Cele musz Na być zgodne z warunkami geopolitycznymi, oparte o etykeN
i o racjeN stanu kazPdego z narodów MieNdzymorza z osobna oraz o ich wspól-
noteN interesów wzieNtych razem”39.

Przedstawiona przez Czarneckiego wizja przyszMości regionu i wiod Nacej
w nim roli Polski, wymagaMa ustalenia strategicznych i taktycznych celów
dziaMania. Te pierwsze obejmowaMy: zniszczenie imperializmu (w kazPdej po-
staci); stworzenie prawnych gwarancji pokojowego wspóMistnienia o charakte-
rze mieNdzynarodowym; zakończenie bezprawnej supremacji jakiegokolwiek
państwa dziaMaj Nacego za pośrednictwem sMuzPalczych rz Nadów narzuconych
i utrzymywanych przemoc Na; przesunieNcie Polski z pozycji przedmiotu do po-
ziomu podmiotu w stosunkach mieNdzynarodowych40.

Cele taktyczne obejmowaMy: osi NagnieNcie zgodności politycznej dla celów
strategicznych; stworzenie wizji przyszMości, zawieraj Nacej polskie cele trzeciej
wojny oraz obrazu spoMeczno-polityczno-gospodarczego po jej zakończeniu;
przygotowanie dla kraju kadr administracyjnych i wojskowych zdolnych do
przejeNcia po powrocie przywództwa politycznego oraz dowództwa nad zPoMnie-
rzami armii polskiej; przygotowanie programu wychowania obywatelskiego
przeMamuj Nacego poprzez nowe formy myślenia stereotypy, apatieN i bierność;
zerwanie z monopolem „zawodowców partyjnych” w polityce, stanowi Nacych
obci NazPenie dla realizacji nowego programu; pobudzenie twórczej indywidu-
alnej myśli i przedsieNbiorczości; przywrócenie ideaMów wychowania w tradycji
wcześniejszych pokoleń, ze szczególnym uwzgleNdnieniem przywi Nazania do
historii, jeNzyka i ziemi ojczystej41.

Czarnecki odnosiM sieN do szerszych idei, które dziś w znacznej mierze s Na
tozPsame z demokratycznym państwem prawnym. AkcentowaM mieNdzy innymi
konieczność: peMnego zabezpieczenia sfery wolności i niezalezPności, wyMonie-
nia sprawiedliwej wMadzy w państwie wywodz Nacej sieN z przyzwolenia jego
obywateli, podniesienia na wyzPsze pokMady podeptanej przez komunizm ludz-
kiej godności, stworzenia wMasnej siMy wojskowej, skarbu i doktryny politycz-
nej, które nie byMyby funkcj Na mieNdzynarodowej gry mocarstw.

Najlepsza dla realizacji powyzPszych zamierzeń byMa wedMug niego „szko-
Ma romantyzmu realistycznego” i jej „walka na śmierć i zPycie przeciw

39 C z a r n e c k i, Polska a Rosja, s. 10.
40 TamzPe, s. 27-29.
41 Szczególnie przyjeNcie czterech ostatnich postulatów miaMo doprowadzić wedMug Czarnec-

kiego do utworzenia „Polskiej SzkoMy Myślenia, rozumiej Nacej wspóMczesn Na rzeczywistość,
a przygotowuj Nac Na na przyszMość” (tamzPe, s. 30-31).
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wszelkiemu najeźdźcy ziem Rzeczypospolitej”42. Z tego ducha czerpali
szczególnie doceniani przez niego: konfederaci barscy, PuMaski, Kościuszko,
Poniatowski, lukasiński, Traugutt, Okrzeja i PiMsudski, a później Starzyński.
Romantyzm tej szkoMy to pogarda śmierci, pieNkno walki, wyrzeczenie sieN dla
dobra Polski wMasnego szczeNścia. PisaM, zPe dla realizacji idei unijnej lub fede-
racyjnej „musimy liczyć na wMasne siMy i wMasn Na konstrukcyjn Na, dynamiczn Na
ofensywn Na doktryneN ideologiczn Na, polityczn Na, ekonomiczn Na i militarn Na opart Na
o wMasn Na narodow Na przeszMość. Musimy wpoić w duszeN kazPdego Polaka ideeN
walk, wzorem wielkich poprzedników, do śmierci lub zwycieNstwa”43.

SpoMeczeństwo w kraju pozostawaMo równiezP w koncepcjach Czarneckiego
poza pierwszymi dziaManiami militarnymi, skupiaj Nac uwageN na przetrwaniu
biologicznym w przypadku wybuchu światowego konfliktu. Stworzone z roz-
sianych po świecie rodakach zaplecze personalnej i materialnej niezalezPności,
pomocne zwMaszcza przy tworzeniu skadrowanej armii, zdolnej do zabezpie-
czenia powojennego bezpieczeństwa, stanowiMo dla byMego legionisty zaczyn
przyszMego sukcesu44. PodzielaM stanowisko zdecydowanej wieNkszości emi-
gracyjnych polityków dotycz Nace przywódczej roli Polski w jednoczeniu środ-
kowej czeNści kontynentu45. Od pocz Natku bliskie mu byMy mieNdzy innymi
projekty polityczne Rowmunda PiMsudskiego, jednego z liderów NiD-u (Polski
Ruch Wolnościowy „NiepodlegMość i Demokracja”)46, który przyszM Na EuropeN
postrzegaM jako konfederacjeN mniejszych sfederowanych podmiotów, docelowo
pod NazPaj Nacych w kierunku światowej federacji47. LansowaM podobny dwustop-
niowy projekt integracji, który miaM w zaMozPeniach gwarantować podmio-
towość i bezpieczeństwo wszystkich uczestników porozumienia. Nieobce mu
byMy równiezP pogl Nady prezentowane przez utworzon Na na emigracji w 1944 r.
i grupuj Nac Na wyzPszej rangi wojskowych propiMsudczykowsk Na LigeN Niepodleg-
Mości Polski, która opowiadaMa sieN za utworzeniem konfederacji państw

42 TamzPe, s. 27.
43 TamzPe, s. 28.
44 TamzPe.
45 B i a M y, Wspomnienia, s. 128-130.
46 Polski Ruch Wolnościowy NiepodlegMość i Demokracja (PRW NiD) powstaM w Londynie

w 1945 r. Jego czMonkowie byli szczególnie aktywni w europejskim ruchu federalistów.
47 J. R a d o m y s k i, Polski Ruch Wolnościowy „NiepodlegSość i Demokracja”, w:

Warszawa nad Tamiz Ia, s. 95-100; J u c h n o w s k i, Rowmund PiSsudski, s. 205-206. Statut
NiD-u wskazywaM wprost na utworzenie regionalnej Europy Środkowo-Wschodniej w ramach
federacji europejskiej, zob. K. M o c h l i ń s k i, Polskie inicjatywy, s. 158.
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MieNdzymorza BaMtycko-Czarnomorsko-Adriatyckiego (w zakresie szerszym nizP
Jagiellońska, Rzeczypospolitej wolnych i równych narodów”)48.

Podczas wieloletniej dziaMalności emigracyjnej Zygmunt Czarnecki naj-
wieNcej krytyki zebraM nie za merytoryczn Na zawartość przekazu, lecz za kwes-
tionowanie pozycji zawodowych polityków w publicznej dyskusji. Jego prak-
tyczn Na odpowiedzi Na udzielon Na oponentom byMo utworzenie 3 maja 1949 r.
(wMasnym rozkazem) Brygadowego KoMa MModych „Pogoń”. Ta paramilitar-
na jednostka, odwoMuj Naca sieN do tradycji legionów i dziaMalności Józefa
PiMsudskiego, miaMa stanowić zaplecze kadrowe dla przyszMego polskiego woj-
ska. JuzP w nazwie oraz przyjeNtej symbolice nawi Nazywano do pozostawionych
po wojnie poza granicami ziem wschodnich, a zwMaszcza Wilna, o które
w przyszMości zamierzano sieN skutecznie upomnieć49. Szczególn Na aktywność
w krytykowaniu jego poczynań przejawiaMo Stronnictwo Narodowe, którego
przedstawiciele zarzucali mu odwrócenie porz Nadku dziaMania50. W ich opinii
odbudowa siM zbrojnych winna być nie celem lecz środkiem, a zMozPona dodat-
kowo publicznie przez Czarneckiego propozycja wM Naczenia sieN w projekty
tworzenia z emigrantów zachodnioeuropejskiej armii, mozPe „roztopić” nasze
zasoby w tyglu zniewolonych narodów, których rz Nady nie byMy tak zdetermi-
nowane „odbiciem” środkowej Europy. Krytykowano jednak gMównie fakt
zaangazPowania sieN jego oraz innych wojskowych w nie dla nich zarezerwowa-
n Na sfereN publicznej aktywności51. Oponenci nie dostrzegli jednakzPe w przed-
stawionym programie zapozPyczeń z wMasnych projektów. Zygmunt Czarnecki,
czego nie ukrywaM, odnosiM sieN z szacunkiem i zainteresowaniem zarówno do
myśli politycznej Romana Dmowskiego, jak i lansowanej przez środowiska
endeckie koncepcji silnego narodowego państwa. JednakzPe w odrózPnieniu od

48 Federalizm w myśli politycznej polskich ugrupowań emigracyjnych po II wojnie świato-

wej, w: Federalizm. Teorie i koncepcje, red. W. BokajMo, WrocMaw 1998, s. 280-286;
L. B r z o z a, DziaSalność polityczna piSsudczyków, w: Warszawa nad Tamiz Ia, s. 44-54.

49 „Pogoń” 1950, nr 1, s. 2. Czarnecki apelowaM do pracuj Nacych sztabowców oraz gen.
Andersa, aby w planowaniu strategicznym uwzgleNdnić skierowanie „Pogoni” na kierunek
wileński. Z a ć m i ń s k i, Emigracja polska, s. 194. Propozycje tworzenia zaplecza wojsko-
wego popieraM mieNdzy innymi wybitny publicysta „Kultury”, Juliusz Mieroszewski, pisz Nacy,
podobnie jak Czarnecki, o nieuchronności federalizmu dla powodzenia polskiej akcji niepodleg-
Mościowej, zob. M i e r o s z e w s k i, O mieIdzynarodow Ia brygadeI, s. 77-79.

50 T. B i e l e c k i, Ryzyko i nadzieje, „Myśl Polska” z 1.12.1952, nr 213, s. 6.
51 Z a ć m i ń s k i, Emigracja polska, s. 234, 236. Stronnictwo Narodowe, pomimo

nawi Nazania kontaktów z przedstawicielami emigracyjnych rz Nadów, krytycznie wypowiadaMo sieN
na temat tak szerokiego akcentowania „Intermarium” oraz jego podmiotowości, zob. J. ZP a-
r y n, Stronnictwo Narodowe na emigracji, w: Warszawa nad Tamiz Ia, s. 84-85.
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nich, uznawaM to wszystko za punkt wyjścia do uksztaMtowania nowego po-
rz Nadku politycznego, szczególnie w odniesieniu do terenów wschodnich, pisaM
o tym:

MieNdzy Rosj Na a Niemcami mozPe ostać sieN tylko silne państwo polskie. Ta wiel-
kość oznacza szerokie horyzonty i zainteresowania, oznacza preNzPność cywilizacyjn Na
we wszystkich dziedzinach i kierunkach, oznacza niesienie swojej idei innym, i obro-
neN zasad mieNdzynarodowych, które uwazPa sieN za sMuszne, nie tylko kiedy chodzi
o wMasny naród, ale takzPe wówczas, gdy s Na one zagrozPone u innych. ZamknieNcie sieN
w ciasnym kreNgu wMasnych ambicji i podwórka, postawa bierności psychicznej musi
prowadzić naród do poddawania sieN ekspansji obcych do zastoju cywilizacyjnego,
ostatecznie do zaMamania sieN i kleNski52.

W ocenie Czarneckiego, do zagwarantowania peMnego bezpieczeństwa
obszaru środkowej Europy niezbeNdna jest realizacja idei unijnej lub federa-
cyjnej, opartej o granice sprzed pierwszego rozbioru, albo tezP koncepcja fede-
racyjna „MieNdzymorza”, jeśli skutkowaMaby utworzeniem politycznie silniej-
szej formacji, zdolnej przeciwstawić sieN przyszMym wpMywom Niemiec
i ZSRR. ZP oMnierz z wychowania, polityk z zainteresowań i dziaMań, zadania
zwi Nazane z konstruowaniem nowego Madu w regionie zlecaM gMównie wMasne-
mu narodowi, który w przypadku braku sukcesu negocjacyjnego polityków,
winien poszukiwać wsparcia ponad ich gMowami. OptowaM za takim roz-
wi Nazaniem, bowiem uwazPaM, zPe w pozostaj Nacych pod wpMywami totalitaryzmu
spoMeczeństwach istnieje akceptacja dla idei odbudowy silnego państwa
polskiego, jako „ich oparcia i mozPnego sojusznika, który zabezpiecza im
prawdziw Na wolność i spokojn Na przyszMość”53.

Od porózPnionych po śmierci prezydenta WMadysMawa Raczkiewicza środo-
wisk oczekiwaM refleksji i wieNkszej gotowości do porozumienia sieN w najwazP-
niejszych dla walki o suwerenność i przyszMy ksztaMt ustrojowy sprawach54.
Z trosk Na o przyszMość wspólnoty pisaM:

52 B i a M y, Wspomnienia, s. 78.
53 C z a r n e c k i, Polska wojna, s. 29-30.
54 Rozkaz dzienny nr 3 na dzień 6 sierpnia 1951 Komendanta BKM „Pogoń” ppMk. Z.

Czarneckiego, kopia w zbiorach autora. ZamierzaM opublikować równiezP w 1954 r. artykuM
„Spójrzmy rzeczywistości w oczy”, w którym skrytykowaM brak porozumienia w ramach caMego
obozu niepodlegMościowego, szczególnie po śmierci w 1947 r. prezydenta WMadysMawa Raczkie-
wicza. ProponowaM równocześnie utworzenie „Konwentu”, który wypracowaMby stosowny
kompromis. Nie otrzymaM jednak zgody przeMozPonych wojskowych na upublicznienie stanowis-
ka. C z a r n e c k i, Moja walka o zgodeI , s 6-7.
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Punkt cieNzPkości dla zPyj Nacych obecnie nasteNpnych pokoleń spoczywa na zabez-
pieczeniu odbudowanemu państwu trwaMości i ci NagMości istnienia. Wymaga to solid-
nych fundamentów i zapewnienia rz Nadów zgodnie z najlepszymi tradycjami. Punktem
wyjścia do tej pracy winno być uzyskanie odpowiedzi na pytanie, czy istniej Nace partie
polityczne i ich dziaMalność uwazPa sieN za dziaMaj Nace dla dobra Polski, czy ich progra-
my zachowaMy zPywotność i zdolność do pomyślnego ksztaMtowania narodowej przy-
szMości55.

ZwracaM tym samym uwageN na odpowiedzialność polityków wobec narodu,
który nie frymarczy honorem i jako jedyny nie poszedM na kompromis z tota-
lizmami Hitlera i Stalina. Prowadzone w latach czterdzistych i pieNćdziesi Natych
akcje zmierzaj Nace do przebudowy pojaMtańskiego porz Nadku w Europie Środko-
wo-Wschodniej w ramach awizowanych projektów federacyjnych, zakończyMy
sieN fiaskiem przede wszystkim z powodu braku realnych mozPliwości urzeczy-
wistnienia nakreślonych celów. Zakończenie wojny koreańskiej oraz przyjeNcie
przez Stany Zjednoczone nowej polityki odsuneNMo na dMugie lata myślenie
o regionalnej wspólnocie wolnych państw. Z czasem rozproszeniu ulegMo rów-
niezP, z takim trudem budowane, wielonarodowe środowisko dziaMaczy poli-
tycznych. Podobnie osMabMa dziaMalność polskich grup inicjatywnych, a takzPe
rz Nadu emigracyjnego, który po podpisaniu Traktatów Rzymskich, wydarze-
niach na WeNgrzech i w Polsce z 1956 r., narzuceniu przez ZSRR podbitym
narodom systemu wojskowej i gospodarczej, zalezPności (UkMad Warszawski
oraz Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarczej), zostaM zmuszony do poszukiwa-
nia nowego modelu dziaMania. Przez kolejne lata pozostawaMa mu walka na
arenie mieNdzynarodowej o granice zachodnie i prawdeN o warunkach zniewole-
nia osamotnionego narodu.

Z dzisiejszej perspektywy trudno pos Nadzać Zygmunta Czarneckiego oraz
jemu podobnych o surrealizm, oderwanie sieN od realiów geopolitycznych
i „ugrzeNźnieNcie” w nieprzyszMościowych projektach. Nie ulega w Natpliwości,
zPe przedstawiane rozwi Nazania zmierzaj Nace do zbudowania na bazie silnej
pozycji wMasnego kraju sfederowanego podmiotu, zdolnego w zaMozPeniach
przeciwstawić sieN po zakończeniu ewentualnego kolejnego światowego kon-
fliktu dwóm wielkim s Nasiadom, ale równocześnie niedysponuj Nacego odpowied-
ni Na siM Na do udzielenia wzajemnych gwarancji wojskowych, wystarczaj Nacym
potencjaMem odstraszania przeciwników, nie wspominaj Nac o potencjale gospo-
darczym i surowcowym, a takzPe rózPni Nacego sieN wewneNtrznie kulturowo i cy-
wilizacyjnie W byMy przede wszystkim wyrazem teNsknoty za utracon Na wolnoś-

55 B i a M y, Wspomnienia, s. 56.
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ci Na i prób Na wybicia sieN z przymusowej przejściowości56. Podobnie jak wielu
innych polityków i publicystów naznaczonych tragicznymi doświadczeniami
wojny i konsekwencjami późniejszych decyzji mocarstw określaj Nacych porz Na-
dek europejski, poszukiwaM alternatywy dla procesów asymilacyjnych zagrazPa-
j Nacych utrzymaniu jedności wychodźstwa i jego celów. Najlepiej polski punkt
widzenia oddawaMa wypowiedź gen. Andersa:

KazPdy Polak zadaje sobie pytanie, czy mozPna wierzyć w dziaMania tych meNzPów
stanu, którzy w Teheranie, JaMcie rozporz Nadzali sieN samowolnie obszarami sprzymie-
rzeńców? Aby stworzyć federacjeN europejsk Na zdoln Na do zPycia, trzeba zgodnie dziaMać
z logicznym ukMadem naszych zamiarów. A wieNc zacz Nać od podbudowania idei wol-
ności siM Na realn Na oraz od przywrócenia ufności mieNdzy Europejczykami, mieNdzy
wszystkimi Europejczykami i USA, i nie zapominajmy, zPe tak jak przepoMowiona
Europa nie mozPe zPyć przepoMowiona, tak nie mozPe sieN ona odci Nać od innych konty-
nentów. Przywróćmy Europie poczucie sprawiedliwości i równości, poM Naczmy wysiMki
dla odparcia wspólnego wroga i dla wyzwolenia przyjacióM, urz Nadźmy wreszcie do
mostwo europejskie w zgodzie z ideaMem chrześcijańskim, który czeNsto poświeNcamy
dla maMostkowego materializmu. Za teN ceneN przyszMość beNdzie nasza57.

Od drugiej poMowy lat pieNćdziesi Natych Czarnecki wieNksz Na uwageN skupiM na
problemach zaMozPonej przez siebie „Pogoni”, trudnych relacjach z wMadzami
wojskowymi oraz próbach zbudowania platformy porozumienia dla emigracyj-
nych polityków58. Nie oznaczaMo to jednak caMkowitego porzucenia propago-
wania wMasnych koncepcji zwi Nazanych z przyszMości Na Polski. Nauczony przy-
krymi doświadczeniami, z wieNksz Na rezerw Na odnosiM sieN do szerokiej polityk
i, co skutkowaMo ewolucj Na jego pogl Nadów i korektami wcześniej lansowany
ch projektów59. Z czasem kolejnych szans dla ojczystego kraju i regionu
upatrywaM w integracji z powstaj Nacymi wspólnotami europejskimi60.

56 Fascynacja ideami mesjanizmu utrudniaMa Czarneckiemu dostrzezPenie woli innych
narodów, o której przyszMej podmiotowości sieN wypowiadaM (Litwy, Ukrainy i BiaMorusi, Cze-
chosMowacji), co czyniMo wieNkszość jego propozycji nierealnymi. O postrzeganiu polskich
propozycji federacyjnych w konfrontacji z koncepcjami polityków z innych krajów regionu
pisaM w 1954 r. przyszMy Prezydent RP na Uchodźstwie Edward Raczyński, recenzuj Nac ksi NazPkeN
czMonka emigracyjnego rz Nadu czechosMowackiego dr. Huberta Rypki (A Federation od Central

Europe), zob. E. R a c z y ń s k i, Europeizm czy regionalizm?, „Kultura” [ParyzP] 1954,
nr 5(79), s. 100-104.

57 „Pokój to Europa caMa” W fragment z odczytu gen. Andersa w ParyzPu z 19 marca
1952 r., „OrzeM BiaMy” z 29.03.1952, nr 13.

58 Z a p a r t, Brygadowe KoSo MSodych, s. 124.
59 C z a r n e c k i, Moja walka o zgodeI , s. 7-12; t e n zP e, PrzesManie „Do Panów Dele-

gatów na Zjazd Polaków z Wielkiej Brytanii w dniach 6 i 7 X 1962 w Londynie i do Rady
Rzeczypospolitej i Rady Jedności Narodowej”, „Pogończyk” 1962, nr 2, s. 3, 6-7.

60 C z a r n e c k i, Moja walka o zgodeI , s. 13.
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POLAND IN ZYGMUNT CZARNECKI’S CONCEPTIONS
OF CENTRAL EUROPE.

POLITICAL THOUGHT IN THE ÉMIGRÉ CIRCLES
IN THE PERIOD OF THE COLD WAR

S u m m a r y

The ideas of Messianism have a special place in the tradition of Polish political
thought. One of the post-war visionaries was Zygmunt Czarnecki, an officer in Józef
PiMsudski’s legions, a staff officer in Polish Armed Forces in the West, and after
1945 an emigration activist living permanently in Great Britain. His views on Euro-
pean federalism evolved under the influence of the political events of the 20th centu-
ry, and especially of the next world-wide conflict that was expected in the period of
the Cold War. The article presents his project of building a dominant position in
Eastern-Central Europe for Poland; the project was often criticized for its surrealism
and changes of its principles concerning the relations between the military and poli-
tics. He identified himself with the conceptions of confederating various regions of
Europe, with securing a leading role for his own country in unifying the central part
of the continent. He considered achieving success as depending on joining “the
exquisite tradition of Romantic realism” and on “changing the doctrine from passive
to active”, especially in the sphere of the military. Being fascinated with two spheres
of public activity led Czarnecki to establishing the Brigade Circle of the Young
“Pogoń” in London in 1949. The Circle partly allowed him to realize his political
and military ambitions.

Translated by Tadeusz KarSowicz

S8owa kluczowe: Zygmunt Czarnecki, Polska myśl polityczna na emigracji (po
1945), stosunki mieNdzynarodowe.

Key words: Zygmunt Czarnecki, Polish political thought in emigration (after 1945),
international relations.


